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P r z e d  k a m p a n i ą  p o m o c y  z i mowej
Jesteśm y w przededniu rozpo­

częcia  tegorocznej k a m p a n i i  p o ­
m o c y  z i m o w e j .

Natężenie robót sezonow ych 
maleje z każdym dniem. Zbliża się 
listopad, wzrośnie w nim liczba bez­
robotnych, których trzeba będzie o- 
chroiiić przed g łodem  i chłodem. 
Rozporządzamy już szeregiem d o­
świadczeń z przeszłej kampanii. W ie­
my, że wydała ona bardzo poważne 
rezultaty. W iem y również, że dostar­
czyła licznych sprawdzianów, doty­
czących  poszczególnych działów c a ­
łe j akcji.

Musimy więc z tych doświad­
czeń skorzystać, musimy o nie wła­
śnie oprzeć nasze o b ecn e  zamierze­
nia. Błędy czy n iedociągnięcia  usu­
nąć na bok —  zalety i pomyślne 
doświadczenia tym sunej podkreślić 
i wcielić w czyn. A doświadczenia 
te mówią nam : pomoc zimowa musi 
się op ierać  w jaknajwiększym stop­
niu o t. zw. c z y n n i k  s p o ł e c z n y .

Już w zeszłorocznej organizacji 
całe j akcji ta zasada została silnie 
podkreślona. O gólnopolski komitet 
obywatelski reprezentował bardzo 
poważne siły społeczne i na nich 
też budowały swą pracę komitety 
lokalne. Czynnik urzędowy w ystę­
pow ał w tej akcji za pośrednictwem 
ministra opieki społecznej. Poza tym 
działały siły, wyłonione ze s p o łe ­
czeństwa.

T a  zasada winna b yć  i nadal 
utrzymana, a nawet jeszcze bardziej 
pogłębiona i rozszerzona. W  orbitę 
działań muszą być wciągnięte wszyst­
kie komórki i ośrodki naszego ż y ­
cia społecznego.

Przede wszytkim zaś wielka 
i obejm u jąca  ca łe  państwo organi­
zacja samorządu terytorialnego. W ła ­
śnie samorząd winien w silniejszym 
jeszcze niż dotychczas stopniu pod­
kreślić swój współudział i swą 
w spółpracę w akcji pom ocy zimo­
wej.

Najbliższym więc zadaniem jest 
u p o w s z e c h n i e n i e  c a ł e j  a- 
k c j i.

Łączy  się to ściśle z zagadnie­
niem ustalenia takich norm świad­
czeń, któreby umożliwiały każdemu 
wzięcie w niej udziału w miarę re ­
alnych możliwości.

1 pod tym względem trzeba 
właśnie z zeszłorocznych doświad­

czeń wysnuć konkretne wniosk.i 
Przy całkowitym utrzymaniu zasady 
d o b r o w o l n o ś c i  i bezwzględnym 
unikaniu jakiegokolw iek p r z y m u ­
s u  — musimy normy świadczeń d o ­
stosow ać do realnych możliwości 
wszystkich warstw społecznych. Nie 
może być, aby pewne warstwy 
świadczyły pcnad miarę, a inr.e 
mniej, niżli pozwalają ich zasoby ma­
terialne i dochody. Nie można wciąż 
apelować do ofiarności jednych, a

przymykać oczy na sobkostwo 
innych.

Trzeba poddać to wszystko re ­
wizji.

A dokonać tej rewizji może 
właśnie tylko współudział w akcji 
najszerszych czynników społecznych 
Pod ich czujną kontrolą trudno b o ­
wiem przemycać się egoizmowi czy 
to jednostek  czy warstewek rozma­
itych.

Na zeszłoroczny apel spoleczeń-

P o ś w i ę c e n i e  k o ś c i o ł a  w  B y s z o w i e .
Na granicy powiatu sokalskie- 

go w Byszowie odbyło się dnia 17

K ośeiót rsym . -kał w E&szozeie

października uroczyste pośw ięce­
nie kościoła  przy udziale licznego 
rzym.-kat. duchowieństwa z po­
wiatu Radziechowskiego, Horochow- 
skiego i K am ioneckiego. D ucho­

wieństwo ze Sokala  reprezentował 
ks. proboszcz z Tartakow a. Aktu 
poświęcenia i piękne kazanie w y­
głosił ks. Dziekan Czyryk z Kamion­
ki Str. W  poświęceniu wziął udział 
Starosta p. Kostołowski z Małżonką 
Komisarz Policji p. Frank, reprezen­
tanci organizacyj społecznych , zie- 
miaństwa oraz bardzo liczna ludność 
wiejska. Po Sumie — przemówił 
przed kościołem  Starosta —  po czym 
zebrani odśpiewali Hymn „Boże coś 
P o lsk ę”.

K ościół w Byszowie był bardzo 
potrzebny z uwagi na liczne osady 
czysto polskie w tamt. okolicy. W  
przemówieniu ks. Dziekana zw raca­
ła uwagę lista ofiar na budowę K o ­
ścioła, a zwłaszcza hojna ofiara g o ­
spodarza Nowaka z Rzeszowie (oł­
tarz za 2000 zł) oraz ofiara dziew­
czyny wiejskiej w wysokości 300 zł. 
K ościół w Byszowie jest już trzecim 
z rzędu kościołem, który w ostatnich 
3 latach został pośw ięcony i odda­
ny do użytku rz-katolikom w tut. 
powiecie.

Zaciąg do Junackich Hufców Pracy.
W  celu zapewnienia w ycho­

wania i opieki moralnej najuboższej 
młodzieży oraz zmniejszenia bezro­
bocia  tak wśród ludności miejskiej 
jak też małorolnej i bezrolnej na wsi. 
Pan Minister Spraw W ojskow ych 
zarządził zaciąg ochotniczy do dwu­
letniej służby w Junack ich  Hufcach 
Pracy —  mężczyzn urodzonych w 
latach 1918, 1919, 1920 zamieszka­
łych między innymi i na terenie 
województwa lwowskiego.

Z głoszenia ochotników  będą 
przyjmowały Zarządy gminne i miej

stwo dostarczyło przeszło 31 miln. 
zł na pomoc zimową. Z funduszy 
publicznych około  6 miln. zł. A za­
tem brzemię ratowania głodnych 
i marznących w ciągu zimy wziął na 
siebie przeważnie czynnik obyw atel­
ski, s i ł y  s p o ł e c z n e .

Szczegółowa analiza tych 31 
miln. zł, które wpłynęły ze sp o łe ­
czeństwa, ma swą charakterystycz­
ną wymowę. O to  świadczenia ze 
strony ludzi o stałych dochodach 
wyniosły około 12 i poł miln. zł, 
od lokali 2 miln. zł, od handlu o k o ­
ło 5 i pół miln, od przemysłu o k o ­
ło 6 miln. zł. od rolnictwa oko ło  3 
miln zł.

Niewątpliwie dadzą się w tym 
rozmieszczeniu świadczeń przepro­
wadzić pożądane wielce k o r e k t y -  
w y. Ale pod warunkiem właśnie, 
by nowa akcja oparła się o jeszcze 
szersze podłoże pow szechności, by 
pow aga każdego lokalnego kom ite­
tu promieniow ać mogła i dotrzeć 
do wszystkich, nawet i tych co zna­
ni są ze „słom ianego ognia” i na­
wet do tych, co  opancerzają się w 
egoizm i stronią od otiar na cele 
społeczne.

Mówimy wciąż o potrzebie 
zrzeszania się ; siowa o k o n s o 1 id a- 
cji są na ustach wszystkich. I słu­
sznie w teorii, lecz chodzi jeszcze 
o praktykę.

Ale czyż możemy sobie wyo­
brazić szlachetnieiszą i piękniejszą 
bazę konsolidacyjną, niżli p cm oc zi­
mową ?

skie w terminie do 15 listopada 1937
Służba młodzieży w Junack ich  

Hufcach pracy jest szczytną służbą 
dla Narodu i Państwa, polega na 
pracy fizycznej dla potrzeb obrony 
Państwa lub J e g o  interesów g o sp o ­
darczych.

Jun ack ie  Hufce Pracy zapew­
niają bezrobotnej młodzieży nie tyl­
ko pracę ale także przysposobienie 
wojskowe i wychowanie obyw atel­
skie, a w miarę możności nabycie 
kwalifikacyj zawodowych.

Kości/i! i :vin.-kat. ic Bojanicach.

Ta konsolidacja, o której tu 
mówimy, ma konkretne zadanie 
i bardzo realny cel. Ma zadanie, 
które jest przecież każdemu z nas 
najbliższe by nie było w Polsce 
człowieka, trzęsącego się od zimna



Str. 2 Z I E M I A  S O K A L S K A

w nieochionionej od mrozu izbie, 
i nie było  człowieka, nie m ogącego 
sobie i dzieciom dać talerza gorące j 
strawy. Ma cel przed sobą, który 
jest łatwo uchwytny w wymowie 
cy fr :  zeszłej zimy kosztem 37 miln.

ne.
zł ilość objętych pomocą bezrobot- cyfry muszą być jeszcze podwyższo 
nych wyraziła się w cyfrze 1.741.740 
bezrobotno-m iesięcy i ilość doży­
wianych dzieci w cyfrze 2 .614.117 
dziecięco miesięcy.

W  ciągu najbliższej zimy te

Aby to osiągnąć, musimy prze­
prowadzić pracę na jeszcze bąrdziej 
powszechnych niż dotychczas pod­
stawach. (Dziennik Lwowski).

P o k ł o s i e  „DNI A R E Z E R WI S T Y " .
W  roku 1925 powstał „Związek 

Rezerwistów” w skróceniu Z. R. na 
czele którego stanął ppułk. rez. Ma­
rian Zyndram-Kościałkowski.

Bez rozgłosu i reklamy konty­
nuował „Związek Rezerwistów” prez 
szereg lat swą szczytną pracę o b y ­
watelską nie chwaląc się przed ni­
kim efektami tej prafy .

Dopiero dnia 10 października 
br. przedstawił „Związek Rezerwi­
stów ” społeczeństwu bilans dotych­
czasowej pracy organizacyjnej i spo­
łecznej. W  dniu tym oddał „Zwią­
zek Rezerwistów” społeczeństwu 
wykupiony i odbudowany przez s ie­
bie Zułów miejsce urodzenia W ie l­
kiego Marszałka Józefa  Piłsudskiego. 
By utrwalić ten dziejowy moment 
po wszystkie czasy uchwalono że 
dzień 10 października jest „Dniem 
Rezerw isty”.

I w tym właśnie dniu po raz 
pierwszy armia w cywilu przedsta­
wiła się społeczeństwu jako zwarta 
i silna organizacja.

Ja k  w całe j Polsce tak i w na­
szym pow iecie, „Koła Związku R e­
zerwistów” uczciły ten dzień uro­
czyście .

„Związek Rezerwistów” w So­
kalu uczcił dzień 10 października 
następującym pro gram em :

I. godz. 8 —  Zbiórka wszystkich 
członków u stóp pomnika Marszał- 
ka Józefa  Piłsudskiego i raport P re­
zesowi tut. Koła Z. R.

II. godz. 8 '20 — Odmarsz Rezer­
wistów na cmentarz i złożenie wień­
ca na grob ie  Powstańców poległych 
w roku 1863.

III. godz. 9 ‘15 — Uroczyste nabo­
żeństwo w kościele parafialnym.

W czasie nabożeństwa w ygło­
sił okolicznościow e kazanie O. K o ­

zak Ferdynand w którym przedsta­
wił ideę, znaczenie oraz pracę oby­
watelską, „Związku Rezerwistów”.

IV. godz. 10'30 —  Przemarsz R e ­
zerwistów na boisko W . F. i P. W.

V. godz. 11 —  Zawody strzelec­
kie indywidualne i zbiorowe z broni 
mało-kal. o mistrzostwo miasta S o ­
kala.

Przed zawodami oddali strzały 
honorowe p. p. Prezes Zarządu Po­
wiatu Z. R. maior wss. I. Smereczań- 
ski, wicestarosta Mgr. Scherff i pre­
zes Koła Z. R. Mgr. Lepczak Roman.

Następnie zawodnicy rozpoczę­
li zawody strzeleckie w których mi­
strzostwo m. Sokala  zdobył podch. 
Szczepański T.

Zbiorowo pierwsze miejsce 
zdobył Zespół Koła Z. R. w Sokalu,

Zawodami kierow ał ppor. Preis- 
ler Antoni. Po zawodach odbyło 
się rozdanie nagród i dyplomów.

VI. godz. 15 — Mecz piłkarski 
między drużynami K. S. „Strzelec” 
z Rawy Ruskiej i „B rygadą” przy 
Z. R. w Sokalu, który zakończył się 
zwycięstwem gości w stosunku 5 :  3 
Zaznaczyć należy, ze zawody pił­
karskie cieszyły się liczną frekw en­
cją publiczności i stały na wysokim 
poziomie.

Nowozałożony klub „Brygada” 
mimo klęski grał ambitnie do ostat­
niego gwizdka sędziego.

VII. godz. 18 —  Kulminacyjnym 
punktem uroczystości „Dnia Rezer­
wisty” był akt otwarcia Świetlicy 
Koła Z. R., na której jawili się prócz 
członków, zaproszeni przedstaw icie­
le wszystkich polskich organizacyj 
społecznych z Panem Starostą  Ko- 
stołowskim jako reprezentantem po­
wiatu na czele.

Pan Prezes Zarządu powiatu

Z. R. major w. s. s. I. Sm ereczański 
J we wstępnym przemówieniu podzię­

kował najpierw P. Staroście, dele- 
| gatom i wszystkim członkom za o- 

b ecn o ść  w uroczystości otwarcia 
i  świetlicy, a następnie wskazał zada­

nia drogi, i cele  Związku Rezerwi­
stów jako uniwersalnej organizacji 
jednoczące j w sobie wszystkich R e­
zerwistów bez względu na stopień 
wojskowy w wojsku, a na stan spo­
łeczny i zawód w cywilu, podkre­
ślając zaszczytną rolę rezerwy w 
czasie pokojowym.

W  odpowiedzi na przemówie­
nie Prezesa Zarządu zabrali g ło s :  
P. Starosta Kostołowski, który jako 
przedstawiciel Władzy administra­
cyjnej życzył P. Prezesowi ow ocnej 
na tym polu pracy, dalej Dr. W ójcikie- 
wicz J .  podkreślając zadania Polskie­
go CzerwonegO;krzyża w czasie w oj­
ny i pokoju oraz związek zachodzący 
między tą instytucją a Armją Polską, 
Kmdt. W. F. i P. W. Kpt. Baran iec­
ki J .  uzasadniając konieczność istni- 
nia Z. R. w Sokalszczyźnie, ze 
względu na specyficzne stosunki 
narodowościowe w Małopolsce 
W schodnie j jako gw arancja nieza­
leżnego bytu politycznego i g o sp o ­
darczego i obrony granic Państwa.

W  końcu przemawiali delegat 
Z. S. Pan. Spaltenstein A. i członek 
Z. R. Mazurkiewicz.

Po oficjalnej części nastąpiło 
przyjęcie „herbatką” przeplatane od­
śpiewaniem wiązanki pieśni żołnier- 
rskich, po czym goście w miłym na­
stroju rozeszli się.

Z okazji „Dnia Rezerwisty” od 
były się podobne uroczystości w B e ł­
zie, Krystynopolu, Ostrowie i Kor­
czynie.

Z Polski i ze świata.
P O L S K A .

W izyta M arszalka Śm igłego- 
Rydza w Rumunii, W  ubiegłym ty­
godniu bawił w Rumunii Marszałek 
Smigły-Rydz na uroczystości promo­
wania następcy tronu ks. Michała pod­
porucznikiem. Główna uroczystość 
odbyła się dnia 25 ub. m. w Sinaia 
siedzibie [królewskiej, m ie jscowości 
położonej koło Bukaresztu, stolicy 
Rumunii. W  uroczystości wziął udział 
Marszałek Śmigły Rydz., regent J u ­
gosławii ks. Paweł, ks. Karol B el­
gijski, ks. Gustaw Adolf Szwedzki

i inni, oraz delegacje  wojskowe A n­
glii, Francji, Grecji, Turcji i C zech o ­
słowacji.

Marszałek Śmigły-Rydz wręczył 
młodemu podporucznikowi, następ­
cy tronu ks. Michałowi dar od armii 
polskiej w postaci starej i cene j ka­
rabeli polskiej.

W izyta Marszałka odbyła się 
wśród szczerego i pow szechnego 
szacunku i sympatii, a król Karol II. 
w dowód szczególnego uznania, na­
dał Marszałkowi medal pamiątkowy. 
Medal ten jest odznaczeniem, nada­
wanym osobiście przez króla Karola.

Podróż Marszałka Śm igłego-

Rydza była jednym z licznych w ę­
złów przyjaźni polsko-rumuńskiej, 
zacieśniającej się coraz bardziej i o- 
wianej duchem szczerej w spółpracy 
nad dziełem pokoju.

W izyta sek retarza  stanu min. 
spraw za g r. Austrii dr. Gwido 
Schmidta w Polsce jest podkreśle­
niem przyjaznych stosunków z o b e c ­
ną Austrią i rozwijających się stale 
w atmosferze wzajemnego zaufania 
i dobrej woli. Polskę z Austrią wią­
że cały szereg spraw gospodarczych 
gdyż Polska wywozi do Austri w ę­
giel, koks, brykiety, produkty rolni­
cze i artykuły hodowlane, a sprowa-

W święto umarłych.
L is to p a d .. .  Z a d u sz k i . . .  Czyjaż 

dusza nie drgnie na dźwięk tych 
wyrazów, przywołujących na myśl 
tyle wspomnień, serdecznego bólu 
i n iezgłębionego sm utku!

Przybytek wiecznego snu 
spowiły posępne cienie nocy, lecz 
oto w czarny aksamit ciemności 
wdziera się nagle tysięczny rój mi­
gotliwych, zwiewnych światełek 
i wśród mogił cmentarnych wszczyna 
się jakieś uroczyste, tajemne, pełne 
tragizmu i powagi misterium. W  j 

szaro-żółtej poświacie ofiarnych o- 
garków majaczeją ciemne ramiona 
pochylonych krzyżów, a u stóp ich 
żałosną fala ście le  się boleść, cięż­
kie westchnienia i żarliwy szept pa­

cierzy.
Na przyziemną mogiłkę czyjaś 

dłoń kładzie garść jes iennych kwia­
tów, ktoś kamień nagrobny jedliną 
przystraja, tam znowu twarz czyjaś 
do świeżo skopanej ziemi z łkaniem 
przywarła, a ówdzie ktoś z duchem 
niewidzialnym gwarzy. Chwieją się 
w wietrze płomyki świec, rozwija 
się zwolna całun niepamięci, z c i­
chym szlochem i modlitwą ulatuje ku 
niebu tęsknota serdeczna za tymi, 
co  odeszli już na zawsze. Bo to dzi­
siaj święto umarłych.

L ecą  liście z d r z e w . . .  Zdaje 
się iż to dusze umarłych bezgłośnie 
zlatują zewsząd na zgotowaną im 
biesiadę. Smutna to biesiada. Żywi 
spowiadają się umarłym, zwierzają 
im swe troski niedole i cierpienia, 
wyrażają żal, rozpacz i tęsknotę, a

niektórzy nawet wypowiadają chęć 
pozostania już w tym posępnym 
sanktuarium śmierci.

Któż zdoleń jest przewidzieć 
wyroki Stw órcy ?  Może dziś właś­
nie niejednemu z pośród nas palec 
przeznaczenia kreśli metę doczesnej 
po ziemi wędrówki. Może za rok za 
miesiąc czy za dzień nawet w rzę­
dzie starych mogił wyrosną nowe. 
Nie wiemy gdzie i kiedy sądzone 
nam będzie g łow ę położyć, jak rów­
nież nie wiemy, czy w wieczór listo­
padowy ktoś łzę za nami uroni, pa­
cierz zmówi lub świeczkę nad mo­
giłą zapali.

Wśród mogił dziś rojno i gwar­
no. Azali jednak przyszli tu wszyscy 
do sw o ic h ?  O to  opodal rząd g ro ­
bów szarzeje, a wokół nich cisza 
i pustka. Nikt nad mogiłą żołnier­

dza przede wszystkim wyroby gotowe 
jak maszyny i aparaty specjalne o- 
raz odzież, bieliznę, kapelusze, 
galanterię i inne. Wizyta p. Schm id ­
ta jest więc dobrym etapem 
współpracy i obecnie  nastąpi pod­
pisanie umowy kulturalnej polsko- 
austriackiej.

W Gdańska partia hitlerowskich 
narodowych socialistów za pośred­
nictwem Senatu zamierza kon sek­
wentnie do ob jęcia  niepodzielnie 
rządów w W olnym Mieście. Z wie­
lu partyj pozostała do zeszłego ty ­
godnia jeszcze tylko jedna centro­
wa. O becn ie  i tę Senat gdański ro­
związał więc w Gdańsku pozostali 
tylko narodowi socjaliści. Ja k ie  kon ­
sekw encje  pociągnie to za sobą, 
trudno dziś przewidzieć.

Przeniesienie zwłok trzech bo­
haterów Ś ią sk a : K arola Miarki,
Paw ia Stalm acha i kc. Świeżego 
odbyło się w dniu 25 ub. m. Zwło­
ki zostały złożone do grobow ca ho­
norow ego wśród podniosłej manife­
stacji na cześć tych, którym Śląsk 
Cieszyński zawdzięcza sw oje o d ro­
dzenie narodowe.
ZE Ś W IA T A .

W Hiszpanii zaszło niecodzien­
ne wydarzenie. Powstańcy zajęli A- 
sturię, to znaczy północną część Hi­
szpanii. Fakt ten ma bardzo donio­
słe znaczenie w dziejach wojny do­
mowej, (gdyż poważnie przecnyla 
szalę zwycięstwa na stronę’generała 
Franko. Będzie on mógł silniej for­
sować ofensywę na froncie m adryc­
kim, gdyż przybędzie mu około  sto 
tysięcy żołnierzy walczących dotych­
czas w Asturii. Już ob ecn ie  zaczyna 
się coraz wyraźniej działalność pod 
Madrytem.

W Chinach Jap oń czycy  uzysku­
ją coraz większą przewagę nad woj­
skami chińskimi. Przewaga ta prze- 
jawfa się przede wszystkim w dzie  ̂
dżinie lotnictwa. W ojska chińskie 
bronią się zaciekle, a ustępując za­
lewają całe obszary przez przerywa­
nie tam na. rzekach, co utruania w 
ogromnej mierze posuwanie się 
wojsk japońskich.

W Palestynie żmieniło się rów­
nież położenie. A nglicy  przeszli o- 
becnie  do ofenzywy w stosunku do 
Arabów. Dopóki Arabow ie strzelali 
do Żydów, lub do żołnierzy b ryty j­
skich, rząd angielski zachował się 
jakby lękliwie, dopiero gdy od kul 
arabskich padł wysoki urzędnik wy 
stępujący jako przedstawiciel Ligi 
Narodów, z ramienia której Angna 
sprawuje mandat r.aa Palestyną, A n ­
glicy, jak donosiliśmy, aresztowali 
przywódców i wywieźli ich, a wiel­
ki mufti, który początkowo schronił 
się do meczetu, zdołał ujść z niego. 
Uciekł poto, by wpaść z deszczu 
pod rynnę, gdyż został internowa­
ny w Syrii.

ską nie przyklęka, bo żołnierz w niej 
leży obcy , nieznany. A iluż jest ta ­
kich, co padli wśród boju i nawet 
mogiły nie m a ją ?  Za krew serdecz­
ną, za ofiarę młodego życia, złożo­
nego na ołtarzu Ojczyzny, spoczy­
wają gdzieś wśród tąk i pól w za­
pomnieniu, tylko przyroda zdobi im 
wieczne łoże burzanem polnego 
kwiecia.

Zwolna ogarki świec na mo­
giłach dogasają i żywi wracają do 
domu. O biata  duchów skończona. 
Przybytek umarłych znowu zalega 
cmentarna cisza, tylko jesienny wi­
cher na bezlistnych konarach drzew 
wydzwania żałośnie swój nokturn, 
kołyszący do snu umarłych, a ży­
wym przypominający sakramentalne 
„memento mori”. X .
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Po załatwieniu się z przywód­
cami zabrali się A nglicy  bardzo o- 
stro do A rabów  w Palestynie. Do- 
konywują rewizyj po domach, z 
których padają strzały a gdy znajdą 
broń, domy wysadzają w powietrze.

Mimo to spokoju jeszcze nie ma. 
Ruch normalny panuje tylko w dzień, 
w nocy krążą jedynie auta p an cer­
ne uzbrojone w karabiny maszyno­
we.

Znaczenie Związku Rezerwistów.
Pomni na słowa Marszałka J ó ­

zefa Piłsudskiego, że Polska tylko 
mocarstwowa może się utrzymać, 
i bacznie śledząc obecną  sytuację 
polityczną świata, która nie wróży 
nic dobrego na przyszłość, musimy 
samą siłą faktu, skupić się w jedną 
organizację, zadaniem, której b y ło ­
by budowanie Polski mocarstwowej 
i utrzymanie stałego pogotowia wo­
jennego dla odparcia wsźelkich za­
kusów na naszą całość.

Dla młodzieży i dzieci mamy 
organizację harcerską, dla młodzie­
ży przedpoborowej jest „Związek 
Strze leck i”, a dla człowieka doro­
słego, który spełnił już pierwszy o- 
bowiązek obywatelski tj. odbył słu­

żbę wojskową jest „Związek Rezer­
wistów”, który właśnie ma za zada­
nie budowanie Mocarstwowości Pol­
ski i stałe pogotowie bojow e, dla 
obrony granic Państwa.

Każdy członek „Związku R e­
zerwistów”, który wszedł w szeregi 
tej organizacji, i gdy w swym ślu­
bowaniu wypowiedział, że Państwo 
Polskie jest dla niego dobrem naj­
wyższym, któremu każde inne dob­
ro, a tym bardziej swoje własne 
podporządkuje, wzmacnia tu swój 
charakter dobrego obywatela i udo­
skonala swe wiadomości wojskowe.

Tylko  silna, moralnie i dobrze 
wyszkolona rezerwa będzie d ecy d o ­
wać o losach wojny i pokoju.

Rezerwista, który opuszcza sze­
regi wojskowe i wstępuje do orga­
nizacji, będącej przedłużeniem 
zbrojnego ramienia Państwa jest 
gwarantem zwycięstwa.

Obyw atel, który nie jest głu­
chy na wezwanie Marszałka Polski 
Edwarda Śm igłego-Rydza, do pod­
ciągnięcia Polski wzwyż, nie może 
chodzić samopas, musi w ejść w sze­
regi Rezerwistów, by przerzucić 
przez ramię ów symboliczny łańcuch 
i z całym wysiłkiem ciągnąć go aż 

! do celu.
Rezerwa zrzeszona, mająca w 

j  jednej ręce  narzędzie swej pracy, a 
w drugiej karabin, pójdzie twardym 

i krokiem do świetlanej przyszłości.
A wtedy będziemy pewni, że 

nikt nie ośmieli się w yciągnąć za­
chłannej ręki, by rozerwać całość 

I naszych granic, bo mamy przeszło 
dwu-milionową armię w cywilnych 

1 mundurach, która potrafi tę rękę 
zmiażdżyć.

I I Ł o z i ń s k i
* **

Konstruktywna praca społeczna na terenie powiatu sokolskiego
Warszawa)

Przeglądając dorobek prac spo 
łecznych polskiej ludności na tere ­
nie powiatu sokalskiego trudno jest 
nie wyrazić zdziwienia, że o terenie 
tym mówi się wyłącznie z punktu 
nasilenia pracy wywrotowej ukra­
ińskiej : jak sabotarze, zabójstwa,
działalność O. U. N. Tymczasem 
daleko cenniejszą na tym terenie jest 
praca społeczeństwa polskiego przy 
silnym współudziale władz państwo­
wych i samorządowych. Sp ec ja ln ie  
wielką wagę przywiązuje społeczeń­
stwo miejscowe do budowy k o śc io ­
łów, kaplic i domów ludowych —  
T. S . L. Ukończenie i oddanie na 
użytek Polakom) trzech k o śc io ­
łów w dzisiejszych ciężkich cza­
sach jest zjawiskiem niespotykanym

(Przedruk z Nr. 146 Biuletynu Ag. Pras. „ E ch o ”

na innych terenach  i świadczy naj­
wymowniej o konsolidacji spo łeczeń­
stwa polskiego przy kościele i o- 
świacie.

Głównym organem polityczno- 
gospodarczo-społecznym  podtrzymu­
jącym ducha polskiego na ziemi so- 
kalskiej, pobudzającym polskie o r­
ganizacje do pracy i szlachetnej ry­
walizacji na odcinku społecznym 
jest dwutygodnik „Ziemia So kalska” 
wychodzący od roku 1934. W  okre­
sie tym t. j. trzyletnim ufundowano 
w pow iecie 24 domy ludowe, w któ­
rych powstały świetlice Związku 
Strze leckiego i Straży Pożarnej. W  
świetlicach tych jest do dyspozycji 
radio i obfita prasa polska. Najwięk­
szą ostoją polskości na tym terenie

są kościoły  i parafie, do których 
lgną bardzo Polacy w obawie przed 
rutenizacją. Powiat sokalski liczący 
101 wsi i 2 miasta (Sokal, Bełz), 
posiada 11 parafij rz. katol. a 38 g re ­
ckokatolickich  i dlatego to od kwiet­
nia 1934 r. przystąpiono do inten­
sywnej rozbudowy kościołów  i do 
dziś dnia zbudowano już 2 kościo­
ły i 1 kaplicę w poszczególnych 
miejscow ościach, sumptem m iejsco­
wego polskiego społeczeństw a. W  
projekcie jest budowa 3 kościołów 
i kaplic i kilku domów ludowych. 
O prócz ofiar pieniężnych, ludność 
wiejska składa ofiary w robociźnie. 
Na terenie powiatu działa 13 pol­
skich organizacyj.

OBRAZEK Z BOJANIC
Ja k  bardzo są potrzebne ko- 

icioły i kaplice na naszym terenie 
świadczył fakt zbierania się ludności 
wieczorami w kościółku w Bojani- 
:ach  na nabożeństwa październiko­
we. Ja d ą c  obok Bojanie —  widzi 
:ię każdego wieczora słabo oświet- 
ony kościół. W e w n ą tr z -  liczna gro- 
nada wiernych odprawia głośno 
labożeństwo różańcow e. W idok jest 
jardzo wzruszający i pouczający.

Z powyższego widać —  że 
cażda ofiara na kościół lub na kap- 
icę  ratuje dusze ludu polskiego a 
zarazem wzmacnia uczucia re- 
igijne i narodowe na naszym tere- 
lie . T e  same skutki sprowadzi rz- 
cat. kaplica w Leszczatowie, która 
uż dzisiaj znajdu,e żywy oadźwięk

w tych stronach. Daj Boże jaknaj- 
prędzej ujrzeć kaplicę w Leszczato­
wie wybudowaną —  i modląca się w 
niej ludność p o ls k ą !

Składajmy ofiary na kaplicę w 
Leszczatowie do rąk ks. proboszcza 
Stefana W rzołka w Tartakowie.

W a ln e  Z e b r a n ie  K o ła  R o d z ic ie ls k i e g o .
W alne Zebranie członków K o ­

ła Rodzicielskiego Państw. Gimna­
zjum w Sokalu  odbyło się dnia 24 
października br. w Św ietlicy  ucz­
niowskiej. P. Starosta Kostołowski, 
który przez 3 lata był prezesem K o ­
ła, złożył tę godność, stosując się 
do zarządzenia swoich W ładz. Bar­
dzo serdecznie żegnali G o :  p. dy­
rektor Vitek w imieniu zakładu i p. 
dr. W ójcikiew icz w imieniu rodzi­
ców, dziękując Mu za owoęną pra­
cę  i prawdziwie o jcow ską troskę o 
dobro młodzieży.

Miarą w ocenie  rozwoju dzia­
łalności Koła jest fakt, że p. s taro­
sta Kostołowski, obejmując przed 
trzema laty prezesurę, zastał w kasie 
75 groszy, a obecn ie  zostawia sw e­
mu zastępcy poważną kwotę 1.607 zł 
i 53 gr. Sprawozdanie Zarządu wy­
kazało, że K oło  Rodzicielskie w 
ścisłe j współpracy z Gronem naucz, 
niosło wydatną pomoc materialną 
i moralną młodzieży szkolnej.

O prócz tradycyjnego dożywia­
nia dziatwy w porze zimowej, tu­
dzież udzielania pomocy przy urzą­

dzaniu szkolnych imprez, w y ciec fek  
i obozów letnich, zaprowadziło Koło 
za prezesury p. starosty Kostołow- 
skiego nowy zwyczaj sprawiania 
niezamożnej młodzieży podarków na 
„Gw iazdkę” ja k :  ubranie, płaszcze, 
buciki, bieliznę, książki i t. p.

W  bieżącym roku szkolnym 
Koło postanowiło zakupić dla mło­
dzieży szkolnej motocykl zgodnie z 
życzeniem W ładz szkolnych, dążą­
cych  do motoryzacji. Zarząd Koła 
apeluje tą drogą do wszystkich R o ­
dziców, którzy posyłają swe dzieci 
do tutejszego gimnazjum, ażeby mie­
sięcznymi datkami przyczynili się 
do urzeczywistnienia tego  państwo­
wego celu. W szelkich informacyj 
udzielać będzie nowy prezes Koła 
p. rejent Smereczański.

„Żniw a" w pracy 
Kół Gospodyń Wiejskich

Jes ień ,  to doprawdy najstosow- 
! niejsza pora przeglądu pracy Kół 
| Gospodyń wiejskich, —  a pracę tę 

szczególnie można widzieć i podzi­
wiać przy pokazach rejonowych 
przysposobienia rolniczego tychże 
Kół.

Szereg pokazów rozpoczął się 
w Skom orochach  w dnin 12. bm. 
W  wspaniale udekorow anej sali U- 
rzędu gminnego, na stołach, znala­
zły się eksponaty j a k : kilimy, prze­
piękne hafty, wyroby lniane, płótna 
a d a le j :  rozmaite jarzyny, ow oce, 
buraki, marchew, cebula i t. p. Po 
raz pierwszy pokazano tu len zasia­
ny tuż po zbiorze żyta, —  jako  do­
wód, że włókna jeg o  nie ustępują 
w niczym zbiorowi z siejby w iosen­
nej, —  ale oczywiście już bez na­
sienia. Całość gustownie ubranej 
sali robiła miłe wrażenie, —  zasługa 
to opiekunki Koła, p. naucz. K o ­
złowskiej.

Na uroczystość tę przybyli: 
Prezeska JW .  Pani Obertyńska, p. inż. 
Kosiński, prezes O. T. R. —  p. Dii- 
ring pow.atowy agronom —  p. inż. 
Daniel — p. Piękoś — p. Prędecki 
instruktor P. R. i p. Instruktorka 
K. G. W .

Otwarcia wystawy dokonał p. 
Diiring, który w krótkich słowach 
podniósł zasługi w pracy na tej ni­
wie. Pięknie również przemawiały: 
sekretarka Koła i przewodnicząca 
K. G. W. z Rumosza.

Pokaz ten spotkał się z dużym 
zainteresowaniem miejscowej lud- 

I ności, a szczególnie licznie się sta- 
i w i l i : gospodynie, gospodarze i mło- 
| dzież ze Stanisławówki, chociaż i in­

ne gromady ja k :  Św itarzów.JSkom o- 
J  rochy, Ilkowice, Steniatyn, Rumosz, 

P ieczygóry i Cieląż, licznie były re­
prezentowane.

I Po przeglądzie nastąpiły ustne

Z p r a c  0. T. R.
W  związku z uzyskaniem kre­

dytu w Państw. Banku Roln. na tucz 
bekonow y oraz ze względu na przy­
gotow any już materiał — zorganizo­
wano spęd trzody chlewnej, który 
odbywa się każdego czwartku w 
Ulwówku koło stacji kolejowej.

W  dniu 3. X . br. założono no­
we Kółko Rolnicze w Bobiatynie o- 
sadzie. Na zebranie założycielskie 
przybył kier. biura O . T. R. i inż. 
Daniel instr. organizacji wsi i g o ­
spodarstw.

Lustrację K. R. przeprowadzo­
n o :  w Bełzie dnia 6. X . br., Dłuż- 
niowie i Hulczu 22. X . br., Sulimo­
wie k o l .  w dniu 23. X . br. oraz 
w Tuturkowicach kol. w dniu 24. X.

br. gdzie odbyło się rówrneż zeb ra­
nie członków K. R. połączone z po­
gadanką.

Na zebraniu omówiono wiele 
spraw gospodarczych i organizacy j­
nych oraz uchwalono przeprowadzić 
ogólne szczepienie świń przeciw ró- 
życy.

Rozpoczęto ak c ję  w kierunku 
zakładania sadów handlowych za 
pomocą udzielonego kredytu 4-ro 
letniego Państw .;  Banku Rolnego 
za pośrednictwem Małop. Tow. Rol­
niczego we Lwowie.

W  bieżącym miesiącu przepro­
wadzono lustracje handlowe sklepów 
K. R. w Rzeszowicach, Zboiskach, 
i Sulimowie kolonii. Okazuje się, że 
kolonie Rzeszowice i Sulimów po­
siadające indentyczne warunki roz­

woju uruchomiły przedsiębiorstwa 
handlowe prawierównocześnie. Rezul­
taty są jednak wręcz przeciwne. Gdy 
pieiwsza osiągnęła już pokaźne wy­
niki pracy, mimo, że nie ma takiego 
domu jakim dysponuje Sulimów — 
to ta ostatnia pozostawia bardzo 
wiele do życzenia. Nasuwa się py­
tanie w czym leży tego przyczyna. 
O dpowiedź łatwa. Przyczyna leży w 
samych m ieszkańcach danej kolonii. 
Bo o podniesieniu gospodarczym 
wsi czy osady decyduje nie jed n o ­
stka lecz w spółpraca wszystkich 
mieszkańców skupiających się w orga­
nizacji K. R. I podczas gdy współ­
praca istnieje^na terenie Rzeszowie, 
godnie reprezentowana przez Zarząd 
K. R. id ąceg o w myśl wskazań 
statutu i regulaminu M. T . R. i sto­

sującego się ściśle do zarządzeń 
czynników O. T. R. to w Sulimowie 
tego brak. Stąd wniosek jasny, że 
tylko współpraca członków K. R. m o­
że wzmocnić nasze stanowisko g o ­
spodarcze i ekonomiczne na kre­
sach. O by w tej pracy nie brakło 
osadników z Sulimowa.

Z prac organizacyjnych urucho­
miono sklep K. R. w Łubowie w 
dniu 19. X . br. oraz zorganizowano 
K. R. w Hulczu na zebraniu od b y ­
tym w dniu 22. X . z udziałem k ie­
rownika i lustratora O . T. R., który 
wziął również udział w zebraniu 
członków K. R. w Rawszczyźnie w 
dniu 10. X . 1937 i w Sulimowie w 
dniu 17. X  br. obradujących nad
sprawami sklepowymi.

* **
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egzaminy. Tu dopiero można było 
się przekonać, jak wiele wiedzy 
wnoszą do wsi kursy przysposobie­
nia rolniczego.

Ten  miły pokaz zakończyła 
również miła i serdeczna zabawa, 
która przeciągnęła  się do późnych 
godzin.

Dnia 13 X . br. odbył się p o ­
dobny rejonowy pokaz przysposo­
bienia rolniczego w Tartakow ie, 
w sali domu Katolickiego. Uroczy­
stość tę zaszczycił Pan Starosta 
Kostołowski, a przybyli także 
podobnie jak w Skom orochach , ci 
sami rep rez en ta n c i ; przybył także 
jako delegat, prezes „Silsk. H osp o­
dara”, p. Inż. Błaszczuk.

I tu eksponaty były wspaniałe 
a niektóre z nich zwracały szczegól­
ną uwagę, jak np. buraki, cebula 

, i kukurudza.
Podkreślić tu należy chęć i za­

interesowanie uczestniczek pokazu 
! rolniezego, bo niektóre przybyły aż 

ze Zboisk, oddalonych 19 kim od 
Tartakow a.

Po odbytym przeglądzie prze­
mówił do zebranych  Pan. S ta ­
rosta, wyrażając uznanie dla pracy 
przysposobienia rolniczego.

Po skończonych uroczysto­
ściach, miejscowy proboszcz ks. 
W rzołek, podtrzymując tradycję  sta­
ropolskiej gościnności, zaprosił D e­
legatów na skromny obiad do 
siebie.

W  czasie od 12 do 16 paź­
dziernika br. zakończono w tutej­
szym pow iecie akc ję  konkursową 
wśród organizacyj młodzieżowych 
(Związek Młodej Wsi, Oddziały Z. 
S., Katol. Stow . Młodzieży) i sam o­
dzielnych gospodarzy oraz g o sp o ­
dyń, pokazami prac konkursowych.

Pokazy rejonow e zorganizowa­
ła Młoda W ieś przy współudziale 
Kól Gospodyń W ie jskich  i Kółek 
Rolniczych, pizy życzliwym popar­
ciu władz gminnych i gromadz­
kich. Pokazy dorównały pomy­
słow ością wystawom rolniczym 
(Uhrynów, Skom orochy). Pokazy 
prac konkursowych dały dowód, że 
akc ja  konkursowa jest prowadzona 
planowo, wartość P. R. jest duża, a 
tutejsi rolnicy a przede wszystkim 
młodzież dokształca się do przyszłe­
go zawodu rolniczego.

Powiatowa Komisja sędziowska 
egzaminowała konkursistów przeko­
nując się, że zawodnicy pracowali

K R O N I K A
„IV. Tydzień Szkoły Powszech­

nej w Sokalu”. W  czasie od 2. X. 
do 10. X . br. obchodziliśmy Tydzień 
Szkoły  Pow szechnej. W  ramach te­
go tygodnia odbyły się w Sokalu 
imprezy, m ające na celu przysporze­
nie funduszów na budowę szkół. 
Su k ces  finansowy tygodnia jest na­
stępujący :

Imprezy dały dochód —  156 zł 
91 gr, Towarzystwo Gimnastyczne 
„ S o k ó ł” — jednorazowy datek na 
budowę szkół — 15 zł, K ierow nict­
wa szkół za materiał propagandowy 
wpłaciły — 195 zł 60 gr. Razem — 
367 zł 51 gr, które odesłano Komi­
tetowi O kręgow em u T. Pop. B. Szk. 
Powsz. we Lwowie. Komitet T y g o d ­
nia składa tą drogą podziękowanie 
wszystkim P. T. Instytucjom oraz O- 
sobom, które przyczyniły się do u- 
rządzenia imprez i osiągnięcia pięk­
nego wyniku finansowego.

Niedzielny Uniwersytet Ludowy. 
Dnia 7 listopada br. o godzinie 9 ‘30 
w świetlicy Związku Strzeleckiego 
rozpoczyna się cykl wykładów Nie­
dzielnego Uniwersytetu ludowego 
przy Kole T. S . L. w Sokalu.

W ykłady odbyw ać się będą w 
niedziele i święta od 7 XI. 1937. 
do 27. III. 1938 i w pierwszym cyk­
lu zawierać będą wiadomości z hi­
storii, zagadnienia społ.-polit., pracy 
oświatowej i higieny. Uczestniczenie , 
w wykładach jest bezpłatne.

Rozpoczęcie pracy w oddzielę 
O. Z. N, w Bełzie. Na terenie mia­
sta rozpoczął swą pracę Oddział

Z prac Powiatowego Komitetu dla spraw Młodzie­
żowych przy Wydziale Powiatowym.

należycie zaznajamiając się ze sp o so­
bami wytwarzania produktów rol­
nych. Przyznano wspólnie z K o m i­
sją W iejską wiele nagród zesp o ło ­
wych i indywidualnych za dobre 
wyniki pracy. Pokazy rejonow e od­
były się w następujących m ie jsco­
w o śc iach : Ostrów, Skom orochy, U- 
hrynów i Tartaków.

Niektóre pokazy zwiedził S ta ­
rosta powiatowy W o jc iech  K osto­
łowski interesując się pracą P. R. 
i podkreślając je j znaczenie dla m ło­
dzieży wiejskiej.

Bardzo pomysłowo i z gustem 
j urządzono pokaz prac w Sk om oro­

chach  i Uhrynowie. Na wyróżnienie 
zasługuje chór mieszany w Uhryno­
wie pod batutą p. Mality który od­
śpiew ał kilka piosenek ludowych, a 
który śmiało i z powodzeniem może 
popisyw ać się w całej Polsce. Na 
przyszłość Powiatowy Komitet za­
mierza przeprowadzić pokazy re jono­
we i wielki pokaz powiatowy.

Obozu Zjednoczenia Narodowego 
zatwierdzony przez władze O. Z. N 
Lwów w następującym sk ła d z ie : 
Kazimierz Lipart przew. Trella  Lud­
wik zast. przew, mgr. Gros, Gliński 
Adam i sekretarz Dussel Ludwik.

O negdaj na posiedzeniu zarzą­
du utworzono zespoły z w yznacze­
niem ich kierowników.

Mianowicie powstał z e s p ó ł : 
1) organ - propagandowy, 2) mie- 
szczańsko-rolniczy, 3) spółdzielczy, 
4) ochrony polskiego stanu posiada­
nia, 5) ogródków działkowych.

Postanow iono rozpocząć pracę 
w zespołach przez organizowanie 
zebrań i pogadanek na aktualne za­
gadnienia bieżące.

W ręczenie broni Z. S, w Bełzie. 
W  niedzielę 10. X . br. przeżywał 
Oddział Z. S. w Bełzie, oraz całe 
społeczeństw o, piękną chwilę odda­
nia, ufundowanej przez Zarząd miej­
ski, broni.

Po Mszy Sw. zebrali się w sa­
li So koła  (gdyż świetlica Z. S. nie 
mogłaby pomieścić wszystkich) 
przedstawiciele władz, stowarzyszeń 
oraz pełne szeregi młodzieży ćw i­
czącej tak Z. S. jak i Z. R. Po ra- 
Dorcie Komendantów obu Związków 
przemówił do zgromadzonych bur­
mistrz miasta p. Kaz. Lipart zazna­
jamiając zebranych z uchwałą Za­
rządu Miasta, mocą której postano­
wiono zakupić za kwotę 200 zł. ka­
rabin małokalibrowy dla Oddziału 
Z. S . w Bełzie. Po przemówieniu 
nastąpiło w ręczenie tejże broni wi­
ceprezesowi Z. S . p. mgr. Grossowi. 
Z kolei ten dziękując imieniem O d ­
działu za piękny dar, zaznaczył w

swym przemówieniu, ze powyższy 
czyn obywatelski, przynoszący chlu­
bę miastu, przyczyni się w dużej 
mierze do propagandy Z. S . oraz 
jeszcze większego zainteresowania 
się tym, tak pięknym sportem strze­
leckim, który na wypadek, gdyby 
O jczyzna była w niebezpieczeńst­
wie, przemieni się rychło w rzemio­
sło wojenne.

Dar dzisiejszy — kończył swe 
przemówienie Mgr. Gross, tym więk­
szego nabiera znaczenia, że p och o­
dzi z inicjatyw y prywatnej, w myśl 
rzuconego hasła przez Naczelnego 
W odza na którego cześć, jak rów­
nież Najjaśniejszej R. P. oraz Je j  
Prezydenta wzniósł okrzyk, pod­
chw ycony szybko przez zebranych.

Na zakończenie odśpiewano 
rotę Konopnickiej.

Tydzień Związku Rezerwistów  
w Bełzie. W  tym samym dniu roz­
począł się w Bełzie Tydzień Związ­
ku Rezerwistów. W  czasie Mszy Sw. 
do zgromadzonych Rezerwistów wy­
głosił piękne okolicznościowe kaza­
nie Ks. Prałat Dymitrowski, wskazu­
jąc na niebezpieczeństwo zagrażają­
ce  ojczyźnie od wroga wewnętrzne­
go w postaci bezbożnictwa i pole­
ca jąc , by czuwali i stali na straży. 
To pole ich działania w czasie p o ­
koju. Po Mszy Św. Oddział Z. R. 
wziął udział w św ięcie Z. S . w ręcze­
nia broni. Po południu odbyły się 
konkursy strzelania a wieczorem ze­
branie w świetlicy Z. R.

Ofiarnsóć. W łaścic iele  Fabryki 
„ W a n d a ” w Krystynopolu złożyli 
200 zł. jako datek na budowę Pol­
skiego Domu Sp o łeczn eg o  w Sokalu.

Zabawa w Łuczycach. Dnia 10 
października 1937 odbyła się w Łu­
czycach zabawa taneczna urządzona 
staraniem pp. Józefa  i Marii Pu­
chów. Czysty dochód w kw ocie  44 
zł 11 gr. przeznaczono na k ośció ­
łek w H anów ce.

Choroby zakaine. W  czasie od 
10. X .  do 30. X  1937 na terenie tut. 
powiatu stwierdzono następująee 
chroby zakaźne.
S o k a l :

2 zach. na dur brzuszny, 2 na 
płonicę, 6 zach. w tym 1 zgon na 
błonicę, 1 na różę, 6 na gruźlicę 
płuc.

Gmina B ełz :
Miasto B e ł z : 1 zach na płoni­

cę, Gromada Kuliczków: 3 zach. w 
tym 2 zgony na czerwonkę, Gr. Żu­
żel ; 1 zach. na dur brzuszny.
Gmina K orczyn:

Gr. H o h o ló w : 1 zach. na czer­
wonkę, 4 na odrę, Gr. Ja s trz ę b ica :  
1 zach. na odrę.
Gmina K rystynopol:

Gr. N ow y-D w ór: 1 zach. na

różę, Gr. Poturzyca: 2 zach. na b ło ­
nicę, Miasto K rystynopol: 1 zach. na 
jaglicę.
Gmina Dhorobrów:

Gr. N uśm ice: 1 zach. na b ło ­
nicę.
Gmina Parchacz.

Gr. S i e l e c : 1 zach. na gruźli­
cę  płuc.
Gmina Skom orochy:

Gr. H orod łow ice : 1 zach. na 
gruźlicę płuc, Gr. I lkow ice ; 1 zach. 
na b łonicę, Gr. S te n ia ty n : 2 zach. 
na b łonicę.

Gmina T artak ó w :
Gr. HorDków: 1 zach na pło- 

nieę, Gr. K opytów : 1 zach na p ło­
n icę i 1 na błonicę, Gr. L eszczatów : 
2 zach na płonicę, Gr. Perw iatycze: 
1 zach na błonicę, Gr. Różanka: 2 
zach. na dur brzuszny.

Gmina W aręż :
W aręż w ieś: 1 zach. na udrę, 

Gr. D łużniów : 1 zach. na płonicę, 
Gr. K o śc iaszy n : 1 zach. na płonicę, 
Gr. Żniatyn : 1 zach. na płonicę.

Ciąg dalszy szkicu m ongrafi- 
cznego Dobraczyn ukaże się w na­
stępnym numerze.

Rocznica 11-go listopada. W  S o ­
kalu zorganizował się Komitet O- 
bywatelski, który opracował, pro­
gram O bchodu  Rocznicy O dzyska­
nia Niepodległości w dniu 11 bm.

Staraniem  Koła T. S. L. w Ko- 
marowie został odegrany dnia 27. 
X .  br, dramat p. t. „Krwawe dni”. 
Jak k o lw ie k  sztuka była trudna tech ­
nicznie do opanowania, to jednak 
została udatrne odegrana.

Z częstych wiadomości zamie­
szczanych na łamach „Ziemi Sokal- 
sk ie j” o życiu kulturalnym Komarowa 
można wywnioskow ać, że taint. K o ­
ło T . S. L. rozwija się i prowadzi 
ow ocną pracę.

Gdyby nie apatia a nawet zła 
wola poszczególnych jednostek miej­
scow ych, które nie potrafią bezinte­
resownie pracow ać dla dobra Pań­
stwa, to Koło T. S . L. w Komaro- 
wie byłoby już dziś wzorem dla in­
nych Kół. Może i te jednostki, które 
dziś nie garną się do pracy sp o łecz ­
nej a nawet je j szkodzą, przejrzą na­
reszcie, że idą złą [drogą i przyłą­
czą się do pracy obywatelskiej, j e ­
dynie dla własnego debra, do c z e ­
go wzywa je uświadomiona już lud­
ność polska Komarowa.

Pożar. W ieczorem  dnia 9 ub. 
m. około godz- 22-gie j zapalił się 
magazyn zbożowy, sto jący na polu 
w Konotopach, własność Ozjasza 
Flisa ze Sokala. W  magazynie zbo­
ża nie było.

R epertuar kinoteatru „ŚW IT” 
n i e  n a d e s ł a n o .

Z A G I N Ę Ł A  S U K A  legawa biała w żółte łaty, własność inż. Ja n a  Ku­
czyńskiego W olica  komarowa p. Sokal.
Uprasza się o odprowadzenie za znaleźnym 10 zł.

Zarząd miejski w Bełzie.
Nr. 25/20/37.

Bełz, dnia 23 października 1937 r

O G Ł O S Z E N I E .
Ząrźąd miejski rozpisuje niniejszym przetarg pisemny na zaprowa­

dzenie światła e le k try cz n e g o :
1) w kościele parafialnym w Bełzie 32 punktów świetlnych ze złączem 

i doprowadzeniem (bez lamp i żarówek),
2) w cerkwi gr.-kat. w Bełzie 26 punktów świetlnych ze złączem i d o ­

prowadzeniem (bez lamp i żarowej).
Bliższych informacji zasięgnąć można w Zarządzie miejskim.
Oferty pisemne należy wnosić do Zarządu miejskiego w terminie 

najdalej do 6 listopada 1937 r.
O ferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.

B u r m i s t r z :

(— ) KAZIMIERZ LIPART.

Redaktor odpow iedzialny: Z D Z IS Ł A W  G R E IS S  Dyr. P. K. Kasy Oszcz. Drukarnia Pospieszna L. W ienera  w Sokalu.


